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„Zokoliczności napifaney przez niego Komedyi pod tytułem: Powrot 
Pofta, i graney pierwfzy raz ma Teatrze War fzawjkim dnia 
45. Stycznia 479%. 


Æ] acny z Cnoti przymiotów, uczony Urlynie 

Kto tak myśli wfpaniale, kto tak głośno fiynie "+ 
Podłym gardzi pochlebftwem. Tym rządzon prawidłem., 
Nie myślę Cię nikczemnym, podkurzać kadzidłem و‎ 

I Lutnią Apolina,.w Ton ftroiąc wyfoki, 
Wymufzone Pochwały, wzbiiać pod obłoki. 

Lub dźwigać na plafzczyznie Kololy ogromne, 

Ryć w Marmurach, pamiątki chwały wiekopomne 

Nie tych fig Rymotworców, fzumnym „duchem zarze, 
Co w wierzchołku Olimpu, ftawiaią Ołtarze ; 

Lecz w otwartość bogaty, a fkromny iw wielbieniu 
Wdzięczności fie flodyczg, rozlewam w'mym pieniu. 
Ten Rym nie napufzony; i ta poftać cicha, 

Samey prawdy, nayczyftf(zym żywiołem oddycha. 
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Szanuiac choć w milczeniu, święte cnoty związki, 

Do Wieńca Publicznego, rzucałem gałązki, 

A coć tylko rokuie Powfzechności zdanie, 

Wiernie wfzyftko ogłalzam, zacny Julianie. 

Mało było ‘wey Dufzy , w Prawodawcow Gronie, 
Radzić o wipolnym fzczęściu, Oyczyzny obronie, 

Lecz święcąc pracę, dowcip, na ufługę Kraiu, 

Chcelz bydź fkazowka cnoty, wzorem obyczaiu, 
Ożywiłeś Szlachetne w Narodzie zapały; 

I na gruzach rofpaczy, wlałeś umyfł ftały. 

Gromifz uporny przefąd; co zawadę czyni, 

Weifkaigc fig po ftopniach, aż do Praw Swiatyni; 
Smiefzne wady. nałogi. fzydzifz dla poprawy, 

Seym znayduie fwą chwałę: wdzięczność Kro! łafkawy, 
Pełno tam zdrowych Maxym, i wfpaniałych myśli, 

Co ie nie uprzedzonym Ręka pędzłem kry sli. 

Niechay fie wyfchła zazdrość, wściekłym gniewem z żyma, 
Niech ftrzyże ziadliwemi w Dzieło Twe oczyma, 
Tyfiączne fieiac wady, przez ufta zażarte, 

Jak podłe iey zamiary, tak względu niewarte. 

I te nafzych Krytykow, niezliczone Roie, 

Co iuż iak przez Drobnowidz błędy śledaą Twoie, 
Co w uczoną fwe głupftwo przyodziawfzy fzate, 
Szarpią niefłufznie fławę, Satyry Rogate; 

Tato głowna zaraza każdego Narodu, 

U nas nafiona fwego zoftawiła płodu, 

1 na ochydę Polfki, Los niefzczefny darzy, 
Więcey mamy Krytykow, niżeli Pifarzy, 

Wrefzcie, iezli to frodze nieprzyjaznych bodzie, 
Ze śmiętz prawdziwe światło rozfzerzać w Narodzie, 
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Nowy dla Ciebie Tryumf: podłe zwalczyć wrzafki, 
Kiedy iuz ceł ftwierdziły, Cnotliwych oklafki, 
Tym radofnym widokiem, wfkroś Dufzy przeięty, 
Zmrużam oczy na wady, wielbię zamiar święty. 
Bogdayby przykład taki, filne miał poparcie, 

A każdy Obywatel, fzczerze i otwarcie, 

Idąc wfpółziomka fwego, ubitemi ślady, 

O:wierał przed Narodem, zdania fwe i Rady. 
Tyran fzerzy ciemnotę: w proftym Ludu tłumie, 
Narod wolny, gorliwość drogo cenić umie. 

Niech więc ochydnym wftydem fpłoną Przeciwnicy, 
Wypleńmy te owady, ten kąkol z Pfzenicy. 
Szczera miłość Oyczyzny, odwagi nam doda, 
Odtąd haftem Polaka: Cnota i Swoboda, 

Ty zaś zacny Pifarzu, dofyć mafz zapłaty , 

Gdy Laurowe fkroń Twoią uwieńczyły kwiaty. 
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